udania 1921 r. Cena 20 mk. (Ge prowkej 21). Falefofeft pocztowa opłaceRa (YCIE AOR a1. 


nejt pracujące 


CENA _OGŁOSZEŃ: 
Przed totkstem: mk. 60.— 
wtekżcłe mk.IOQrekle- p 
my mk. 50, —, nakreleg, 


Łódź, Wtorek 6 gr 


Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligo 


Cena prenumeraty: r AS 
Miesięcznie Mk. 400 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


na prawiacji „ 500 || ==. Boa ze mk fo  Komaikaty 
zwyczajne mk. 25 
ipeni edaktor przyjmuje we wtorki I piątki za wiersz nompacelowy 


Ogtosztnia drobne 10 mk. 
za wyraz, dla pogzukują- 
cyeli pracy oraz zapublene 
dokamenty mk. 8, 
Ogłoszenia zamiejscowe O 
50 prec. drożaj. — Zagra- 
niezae © 100 proe. drożej. 
Ogłoszenia aadzyłaaa po 
K-O wiece. 9) 2035, irotaj 


UWAGA: Preaumera 
straz Rana poczte Gi 
' przesyłane nale- 
Iy adresowa jak nastę 
peje: 
PAWEŁ URBAMIAR 
Lidt, Przejazd Nr.-ħ 
„Praca, 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
'bliczności od 6—9 wieśsz. codziennis. 
Rękopisów mienadających się de draku Redakcją 
PE nie zwrasł PEN 


Artykuły bəz oznaczenia hozerarjam uw4:sae 
są za bezpłatne. a m — 


R eaksja | admuistracja Przejazd Ne 8. TELEFON Na 32, Kenteczekows P. K. 0.60143 
roar. C l | 
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Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma „Praca” przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanicach, Zamkowa Nr. 15. 
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Cudne wiraże, 


Dramat w 6-ciu częściach, ze zna- N| 
komitą gwiazdą kinematograficzną Ń E N E N 


W G46sko-plC 


. kowaniu, 
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"Polityka polska. 


Rokawadia biszudówe Z CZELDOGN BACJĄ, 

WARSZAWA, 5 (PAT. Biuro Pr. 
Min. Spr. Zagr. komunikuje: Delegacja 
AGKA di not Nan » 
Fe) polAfa” dzśrtetezrat cznie do Pragi 
spra wozdanie”6 prze! i obrad, w któ- 
rem między in. zaznaczono, fa rokowa- 
Bia poluko-czesko-slvuwackie w Warsza- 
wie zbliżają się ku końcowi. Delegacja 
Gzesko słuwacka opuści *arszawę praw- 
dupodotnie już we torek 8 grudnia. 
W ciągu dotychczasowych pertraktacji 
ukonczono w zupelnosci rokowania, do- 
tyczące umowy w przedmiocie obu- 
Birosnego wydania depozytów, w spra- 
wie rapobieżenia obustrunnemu opodat- 
oraz w sprawie umowy o za- 
wieszemu sporów, dotyczących zobowią- 


~ Xa w Saryck koronach, 


Z Rady Ministrów. 


WARSZAWA, 58. (PAT), Raoa Mi- 
nistrów'na posiedzeniu, odbgtem w dniu 
5 b. m. postanowiła utworzyć przy Min. 
przenysłu i handlu departament do spraw 
gó oosląskich, przyjęła wniosck w spra- 
wir 1jednostajnienia opodatkowania win 
nu obszarze Rzplitej,wniosek o uchylenie 
ograniczeń w sprawach spakowych kobiet 
ną ziemiach wschodnich, wniosek w spra- 
wie rozciągnięcia mocy obowiązującej 
art. 23 dekretu o miarach z 1919 roku 
na obszarze b. dzielnicy pruskiej, wnio- 
sek w sprawie rozciagnięcia mocy obo- 
wiązującej przepisów weterynaryjnych i 
sanitarnych na ziemiach wschodnich 
wieszcie przyjęła ustawę w przedmiocie 
niektórych postanowień pruskiej ustawy 
e podatkach dochodowych i projekt usta- 
wyo zmianie paragrafu 106 pruskiej 
ustawy, Z I. 1883 o ogólnej administracji 
krajowej. 


1 Rady Emigracyjnej. 


WARSZAWA, 5: (PAT). W dniu 
Bo. 11. i1. 12., toczyły się obrady pań- 
stwowej Rady Emigracyjnej powołanej 
do życia rozpozporządzeniem Rady 
min. z dnia 9 czerwca r. D. W obradach 
nczrestniczył wiceminister pracy p. Gu- 
staw Simon, dyr.: urzędu. administracyj- 
nego dr. Młynarski i wicedyr. urzędu p. 
St. Gawroński,. przedstawiciele  mini= 
stęrstw, 6 posłów.i 6 rzeczoznawców, po- 
woianych do Rady emigracyjnej” ad pen 
gonam.' Zebranie miało: charakter spra- 
wozdawczy'i poświęcone < było ` sprawie 
emigracji zamorskiej.: Celem opracówa- 
nia regulaminu Państwowej Rady. emi- 


— p "Ha pr TZ po gre | 
Modna minal. Twin a hdd 


Dla młodzieży dozwolone. 
UWAGA: Dla prenumeratorów „Pracy“ taniej o Mk 


gracyjnej obrany został komitet, w skład 
którego weszli prof. Alfred Halban, prof. 
Kazimierz Zurawski I ks. Kaczyński. 

Następne posiedzenie Państwowej 
Rady ktnigracyjnej edbędzie się w po- 
łowie sierpnia. 


Pamas Ala adrenket n 

AAH EE A Ph PEENI D 

WARSZĄWA, 6. W Warszawie 
odbyło sią zebranie celem gaintaresowa- 
nia społecześstwa losem gzdemobilizowa- 
nych oficerów i emerytów wojszuwych, 
tudzież omówienia projektów organizacji, 
działających już pa tem polu, mianowi- 
cie:  Stowarzyszania oficerów zwolnio- 
nvch z czynnej służby, Zrzeszenła Pra- 
cy i Oddziału pomocy dla zdemobilizo» 
wanych oficerów, 

Na posiedzenie to przybyli pp. mi- 
nistrowie spruw wojskowych gen. Sosn- 
kowski, — spraw wewnętrznych Downa- 
rowicz i sprawiedliwości, Sobvlewski, 
oraz liczny zastęp przedstawicieli spo- 
łeczeństwa i wojskowości. 

Wszyscy  mówey _ jednozgodnie 
stwierdzili, 2ə należy, aby apołeczeń- 
stwo w ścisłym kontakcie z rządem 
rozwinęło bezzwłocznie energiczną akcją 
pomocy dla zdeimobilizowanych oficerów I 
w tym celu na wniosek przewodniczą- 
cego p Wieniawskiego postanowiono 
utworzyć komitet, w SG którego, 
oprócz prezydjum zebrania wczorajszego, 
weszli przedstawiciełe rządu i instytu- 
cyj społecznych, 

W YA 


Nowe połączenia kolejowe 


Łodzi. 
(Od własnego koresp.| 

WARSZAWA, 5, —W najśwież- 
szym rozkładzie jazdy Łódź uzyska 
następujące bezpośrednie połączenia: 

Łódź— Kraków przez t. zw. Omi- 
jak (obok Koluszek). 

Łódź — Bielsko (Cieszyńskie) 
przez Trzebinię. 

Łódź — Gdańsk przez Łowicz i 
Toruń. 

(Nzreszcie zatem usunięte będzie u- 
pośledzenie Łodzi ped względem komuni» 
kacyjnym, na co niejednokrotnie zwraca. 
liśmy uwagę. — Red.). 

|= —m 


Nota niemieckiego pełnomocnika 
na- (.- Śląsku. 


KATOWICE, 5. Niemiecki pełno- 
mocnik przedłożył dzisiaj komisji mię- 
dzysojuszniczej w Opolu, ‘następującą 


B. Wspaniała technika. 


i a Piotrkewska róg Głównej. 


notę: Fiskalno władze leśnicze w Opolu 
otrzymały pod datą 29 listopada r. b, od 
komisji międzysojuszniczej . nakaz prze- 
kazania nadłeśniczówek w Czarnym Le- 
sie i Rybniku pewnym  osobistościom 
które, jak może rząd niemiecki udowod- 
nić, podczas powstania polskiego były w 
służbie władz powstańczych. 

Zarządzenie komisji międzysojusz- 
niczej sprzeciwia się układowi paryskie- 
mu z dnia 9 stycznia 1920 r, i jest mie- 
szaniem się do toczących sią obecnie ro- 
kowań, które może stanąć na przeszkodzie 
lojalnemu rozważeniu spraw gospodar- 
czych pomiędzy Niemcami i Polską. Je- 
żeli rząd niemiecki ma podtrzymać życie 
gospodarcze na Górnym Sląsku, aż do 
ostatecznego uregulowania granic, przez 
swoich urzędników, to ma prawo spo- 
dziewać się, że komisja międzysojuszni- 
cza powstrzyma od jednostronnych za- 
rządzeń, które mogą zniweczyć chęci 
niemieckich urzędników do pozostania 
nadal w urzędach na Górnym Sląsku i 
w ten sposób zakwestjonować przepro- 
wadzenie w porządku przekazania kimis 
nistracji Polsce. Pełnomocnik niemiecki 
w imieniu rządu Rzeszy zakłada w tej 
sprawie stanowczy protest i prosi © CO- 
fnięcie wydanego zarządzenia. 


Olbrzymi strajk w Morawskiej Ostrawie. 


MORAWSKA OSTRAWA, 5. (PAT. 
Strajk górników proklamowany w sobotę 
w zagłębiu Ostrawsko-Karwińskiem wy- 
buchł w całej pełni. Ogółem strajkuje 
40,000 robotników. Związek urzędników 
i funkcjonarjuszy zatrudnionych w gór- 
nictwie wyraził strajkującym sympatję i 
oświadczył, że będzie z nimi solidarnie 
postępował. 

` PRAGA, 6. (PAT). Przez cały dzień 
dzisiejszy toczyła się tu między górni- 
kami a przedsiębiorcami konferencja w 
sprawie zażegnania strajku węglowego. 
Od przebiegu konferencji praskiej zale- 
żeć będzie, czy do strajku ostrawsko- 
karwińskiego zgłoszą się i inne rewiry. 


Sprawa Riaipedy na torum międzynaro- 
dowen. 
GDANSK, 5. (PAT). „Danziger Allg. 


Zeitung“ donosi z Berlina: Min. spraw 
zagranicznych otrzymało informacje, iż 
po załatwieniu kwestji górnośląskiej 


Ententa zajmie się rozwiązaniem sprawy 
Kłajpedy. Istnieje zamiar postawienia 
sprawy Kłajpedy na porzędku dziennym 
osiedżenia Rady Najwyższej w połowie 
utego, a to z tego powodu, iż spodzie- 


. 50.— oprócz niedziel I świąt. 


POM fat 


wają się do tego czasu zupełnego zalat- 
wienia kwestji górnośląskiej, Niemcy 
przygotowują materjały, które będą prze- 
słane Radzie Najwyższej, jako dowód, że 
Kłajpeda jest terenem czysto niemiec- 
kim, i że wobroe tego bez plebiscytu 
powinna być zwrócona Niemcom 
"+. e rere 2) PAS nie ROA q "EPE 
Prawo opcji dla Udańska, 
GDANSK, 5. (PAT). „Danziger 
Neuste Nachrichten". omawiają decyzję 
wysokiego komisąrza Ligi gen. Hackinga 
w spawie prawa opcji dla Gdańską i 
wyrażają powątpiewanie, czy termin 
opcji wyznaczony przez traktat wersalski 


na dzień 10 stycznia 22 r. będzie mógł 
być dotrzymany, 


Znów mowa Wirtha. 

BERLIN, 5. (PAT) Na bankiecie wy- 
danym przez związek prasy berlińskiej, 
kanclerz Wisth wygłosił w gmachu varla- 
mentu w obecności prezydenta Esertą 
wielką mowę o znaczeniu prasy w Życiu 
kultnralnem i państwowem, Następnie 
rozwodził się nad sprawą odszkodowań, 
Pierwszym warunkiem, mówił kanclerz, 
wykonania zobowiązań, wynikających z 
traktatu, jest usunięcie chaosu polityczne- 
go w Niemczech, W tym celu rząd nie- 
miecki uważał aa wskazane uświadomić 
naród niemiecki, iż wypełnia on gwoje 
zobowiązania jedynie pod przymusem. Na- 
stępnie omawiał kanclerz ekcję kredytową 
i skończył, jak zwykle, groźbą, iż zniszcze- 
nie Niemiec będzie upadkiem  całega 
świata, 


Spisek komunistyczny 
w Serbji. 
| WIEDEN, 5. (PAT) Rząd.wpadł 
na ślad spisku komunistycznego 


przeciwko królowi Aleksandrowi i 
prezesowi min. Pasiczowi. 


W Wiedniu --- spokój. 
WIEDEN, 5. (PAT; Wiadomości pra- 
sý zagranicznej, jakoby w Wiedniu pro- 
klamowano republikę rad, są nieprawdzi- 
we. Wszędzie panuje spokój. 


Howa konferencja? 
PARYZ, 5. (PAT) Havas. — Jak do- 
nosi „Temps* plan * angielski zwołania 


' konf:rencji ministrów spraw zagranicz 


nych Francji, Włoch i Anglji, jest staran- 
nie badany ptzez rząd francuski, jednakże, 
jak się zdaje, plan ten nie przewiduje, 
ażeby konferencja taka miała się odbyć 
w dniach najbliższych. 


MJ 


Brus 


[a 


v---«dj Iantaskie w Chinach. 

WASZYNGTON, 5. (PAL) Na posie» 
Ózrvia ku ćla spraw Dal, Wschodu 
Vy ani oświadczył w sprawie dzierżawy 


w Canach, że rząd francuski gotów jest 
przyłączyć jo zssady zwrotu tych te- 
rytot pod warunkiew, że prawa osób 
prywatnych znajdą nale obronę. Dele- 


gaci chiń przyjęli życzliwie propuzyc;ę, 
francuską. 
F ; 
Cate mrzędy - malwerstją. 

GDA 5 (PAT). Dzienniki ta- 
tejsze i) Z2 Moskwy, że wszyscy 
funkcjonurjusze urzędu mieszkaniowego 
w Maskwie zostali aresztowani z powo- 


du malwersacji I przekupstwa. 


Pawsianie na Ukrainie. 


WARSZAWA, 5. Szczęśliwcy, któ- 
rym udało się opuścić teren „ukraińskiej 
skiej republiki sowieckiej* opisują gro- 
znie położenie na Ukrainie. Głód i chłód 
— mało chłód — mrozy i zaspy śnieżne, 
które nastąpiły po strasznej plucie. Cóż 
więc dziwnego, że oddziały powstańcze 
itak walezące z niedostatkiem broni, 
z brakiem zupełnym amunicji — mar- 
nieją w oczach. 

Straszna jest dola rannego. Nawet 
dla wojsk rządowych nie znajdzie ni le- 
ków ni lekarzy, cóż dopiero dla powstań- 
ców którym chata jest las. 

bolszewicy są bardzo ostrożni. Wy- 
znaczyli sobie na Ukrainie szereg punk- 
tów oparcia, umocnili je, nie rozprószają 
się na mniejsze „detachementy*. Komu- 
nikacja między punktami oparcia nie 
pozostawia nic do życzenia. Podtrzy- 
mują ja pancerki i grupy kawaleryj- 
skie. 


Jeszcze [jedna kooferentja. 


PARYZ, 5. (PAT) Radjo, Lloyd 
George odbył wczoraj ważną nara- 
dę z delegatami sinnfeinistów oraz 
G ilithem. Istnieje nadzieja, że doj- 
dzie dv porozumienia. 


Zniżka cen rohocizay w Poznańskiem, 


POZNAN, 5. (PAT). Związek - pra- 
codawców przemysłu budowlanego na 
Wielkopołskę uchwalił na zebraniu w 
dniu 30 listopada, stosownie do zniżki 
cen artykułów obniżyć z dniem 2 grudnia 
wynagrodzenie za pracę w przemyśle bu- 
dowlanym. 

iei == 


Wizdomości telegraficzne. 


(=) Reuter donosi, Że dr. Rathenau 
wy -dzie z Lordymu w poniedziałe< 5-po 
grudnia. 

(=) „Der Margen! donosi, te (łeb: 
scet w Szo ronin odbędz się 40 b. m. 


(—) Dziennik Gdański“ rozpoczyna 
dziś wydawanie dodatków porannych w 
języku niemieckim. Redakcja w ten spo- 
Bób zamierza pośredniczyć w zaznajo- 
mieniu obywateli gdańskich narodowotci 
niemieckiej z treścią swcgo pisma i 
pragnie, aby obywatele gdańscy mieli 
możność zapoznania się 4 myślami iczy= 
nami narodu polskiego z prawdziwego 
źródła. 

(—) W roku 1920 odebrało sobie 
życie w New-Yorku 2821 osób, zaś w 
pierwszem półroczu roku 1921 aż 6509. 
Z tej liczby 4527 mężczyzza i 1982 ko- 
biety. Dzieci zginęło śmiercią zabój- 
czą 507. 

(—) Landru zgłosił zażalenie prze- 
ciwko wyrokowi sądu przysięgłych, żą- 
dając rewizji procesu. 

Ostatnie wiadomości 

z Warszawy, 
(Ud własnego .koresp.h 

(—) Wielką sensację w War- 
szawie wywołało: . zamordowanie 
sprawozdawcy sportowego pism 
stołecznych, Seweryna  Redlicha. 
Morderstwa dokonano na tle ero- 
tycznem. 

(—) Z Czerniowiec donoszą, że za- 
strzelił się tm por. Lipski, polak, który 
miał sprzeniewierzyć 8 miłjony marek 
polskich. Lipski, który mieszkał w 
Czerniowcach pod nazwiskiem Horodyń 
skiego, odebrał sobie życie, gdy policja 
rumuńska chciała go aresztować. 


(—) Komisja dla badań kosztów 
mania w Poznaniu ustaliła, że w 


PRACA" — 4 gmdnia 1921 r. 


miesiącu listopadzie w porównaniu z 
miesiącem październikiem koszty utrzy- 
mania rodziny złożonej z 4 osób zmniej- 
Szyły się w l'oznaniu o 6 74 proc. 

(—) Dnia 1 stycznia 1922 r. zosta- 
nie otwarta w Warszawie l sza sześcio- 
miesięczna szkola: Y M. ©. A. radjote- 
legraficzna dla cywilnych, pod kierun- 
kiem inż. radj. lejtenanta p. Henry E. 
Markoe. 

Po ukończeniu niższego kursu wy- 
szkolenia praktycznego, rozpocznie się 
kurs wyższy naukowo teoretyczny i kon- 
strukcyjny. Opłata 5.00 marek mie- 
sięcznie. 

D szkoły radjotelegraficznej przyj- 
mowani są mężczyźi od las 19 w4wyż. 
posiadający cenzus wykształcenia mini- 
mum 6 ciu klas szkoły średniej, lub też 
gruntowne wiudumości z zakresu elek- 
trotochniki, 

— — 


Kronika polityczna, 
Dlugi państw Ententy. 


Amerykański sekretarz stanu Hug- 
hes, który z racji swego Starowiską 
(minister spr. zewn.) przewodniczy kón- 
ferencjj w Waszyngtonie, kilkakrotnie 
oświudczał, że sprawa długów wojennych 
nie wejdzie pod obrady kunferencji 0- 
becnej i dopiero załatwiona zostanie na 
następnej, przyszł'rocznej, razem z in- 
nemi kwestjam! finansowemi, urepgulo- 
waniem zagadnienia walutowego w Eu- 
uropie itp. ' omimo to prasa aimerykań 
Bka w ostatnich dniach rozwinęła na 
całej linji kampanjo, mającą na celu 
skreślenie pułowy wszystkich długów 
wojennych, jake zaciąznęły państwa 
Enteuty, ale pod warunkiem, że państwa 
te zgodzą się na program  rozbrojeń 
morskich, nakreślony przez Hughesa 
Jednomyślność, jaką zauważyć można 
w tej kampanji, zwraca cgólaą uwagę. 


Mniejszości narodowe 
a ustaw: o walce z bolsze- 
wizinem. 


(iw) Cała prasa niemiecka ł 2y- 
dowska w Polsce podjęła gwałtowną 
akcię rrzeciw'o wnłe:loneł do Semu 
ustawie O waiCG © zZAkLUSarU BntypaA- 
stwowymi. 

Niemcy I Zydzi widzą w. projekcie 
tej ustawy ledynie „zamach na wolność 
konsiytucy;ną*, dający szerokie połe 
różnym a0caranom". „Pod płaszczykiam 
walił z bolszewzmem reakcja cce 
wlasciwa walczyć zZ. mnigiazościami 
narodowemi, w Ltórych prawa najpierw 
—.Odz' ustawa rzeczowa. 

Najgoręcełj przecwio  projektewi 
sejmowemu występuje .Lodzer Freie 
Preise’, tasywaąc ustawę „prawem 
iniwtzycii? il q: altionsgesetz). Sasun- 
due „L. Fr. Fr.*—bydgosk: „Deutsche 
Rurdsc au’, „Pos. Neu:ste Nacnriche 
ten , ło gonowy „lLodzer Volksst mme”, 
„Lodier  Tagebiat*, „Naer Haint’, 
Nasz Kurjer" 4... „Głos Polski", 


Niemięckie plany. odbudowy 
ROSJ 

Sprawa odbudowy Rosji przez Niem- 
cy zaczyna przechodzić z okresu teore- 
tycznego w dziedzinę płaktyki. Rząd 
niemiecki nawiązał układy z przemysło- 
wcami niemieckimi i amerykańskimi co 
do wspólnej eksploatacji kopałń nafty w 
Baku i Groźnym. Z prezesem Powszech- 
nego związku zawod. przedstawiciel rzą- 
du umawia się o wysłanie do Rosji de- 
legacji rzeczoznawców ekonomicznych. 
W tych dniach wyjechała do Petersbur- 
ga komisja przemysłowców niemieckich 
celem zbadania kwestji odbudowy tego 
miasta przy pomocy przemysłu niemiec- 
kiego. W kołach rosyjskich w Berlinie 
uważają wszystkie te projekty za moż- 
liwe do przeprowadzenia. 

Według informacji „Chicago -Tri- 
bune*, otrzymanej z Paryża, niebawem 
mają przybyć. do stolicy Franeji dwaj 
wybitni finansiści niemieccy z planem 
utworzenia wielkiego trustu amerykań- 
sko - angielsko » francusko niemieckiego, 
którego celem ma byc handlowa eksploa- 
tacja Rosji. 

Stinnes, po powrocie z Londynu o- 
powiada w Berlinie, że nad Tamizę po- 
wiodła go głównie sprawa zaprosze- 
nia angielskich potentatów finansowych 
do współpracy z Niemcami około eko- 
nomicznej odbudowy Rosji. Jak widać, 
Niemcy energicznie krzątają się w tej 
sprawie. 

an] 


Niedola repafrjantów 


Dwoje dzieci zmarło w pociągn. 


Do wszystkiego, co pisano juł o 
okropnej niedoli repatrantów, naleły 
dodać wstrząsający obrazek, w War- 
szawis na dworcu wschodnim. Przybył 
tam pocąpiem z Równeco rzemieślnik 
z Łowicza, Aleksander Kozakiewicz. 2 
Żoną I czworgiem dzieci, Kozakiewicza 
wojna wygnała do Rosi w 1914r. Prze” 
był cały czas w Moskwie, ostatnio. w 
gubernji jekaterynosławs<iej, obecnie 
z214 skwapliwie s-orzystał z możności 
powrotu do Ojrręzny 

Po npóltoratygodniowej podróży 
wszyscy zdrowi dojechali do Równego. 
Tu dopiero zaczela się straszna męka. 
ta dni ludzie ci czekali, wraz z tysią- 

i innych, na możność dostania się 

'agonów, któreby icn przywiozły do 

Mieszkali w barasach z desek, 

rąlanych, w powietrzu i brudzie 

na'straszniejszem, gdzie dziennie umie- 
ralo po kil adziesiąt osób. 

Na oddanie władzom dokumentów 
f otrzymania przepustek na dalszą dro- 
ge wyczekiegli w „olejca dniami caly- 
mi, bie! i obrzucani obelgami przez po" 
licjantów. Wreszcie po blisko trzech 
tygodniach dostali się do wagonu, który 
ich przywiózł do Warszawy, wagon jed- 
nak był nieopalony, a wycieńczone 
dzieci nia wytrzymały okropnych przejść. 
Jedno z rict, póltorardczna dziewczyn- 
ka, zmarła na”dworcu, drugie — 5 letni 
chłopc'yk w drodze do szpitala, w go- 
dzinę po przyjeźd:ie. 

W poczekalni dworca łeżał przy” 
kryty plóżnem trup dziewczynki, nad nią 
pogrążeni w rozpaczy rodace } dwóch 
pozostalych brac szków. 

Wiele takich tragedyj rozgrywa 
się wśród naszych repatrjantów i 
jaki los spotyka tych, co stanąwszy 
na polskiej ziemi, całują ją, padłszy 
na kolana, a potem spotykają się z 
tego rodzaju, © pomstę wołającem, 
niedbalstwem; o tem wiedzą dobrze 
i u nas, a niestety i zagranicą. 
Czas najwyższy, aby rząd nasz zdał 
sobie jasno- sprawę z tych okrop- 
nych stosunków i złemu natych- 


miast zaradził. 
pe 


Z. Koła Kolejarzy Z. Z.P. 


Do potężnych organizacji ekono- 
micznych Polskich Związków Zawodo- 
wych i Zjednoczenia Zawodowego Pol- 
skiego przybywa w Łodzi zorganizowa- 
ne w ostatnich dniach Koło Łódzkie 
Związku Kolejarzy Zjednoczenia Zawo- 
dowego Polskiego. Grupuje ono, jak 
dutąd, przeszło 250 narodowo myślą- 
cych i uświadomionych Kolejarzy okrę- 

u łódzkiego, którym dotychczasowe 
omunistyczne dążenia chylącego się 
do upadku Zw. Zaw. Kol. — dalej do 
tej organizacji należeć nie pozwalają. 

Nowe Kuło Zjednoczenia Zaw. Pol- 
skiego za siedzibę obrawszy sobie lokal 
Pulskich Związków Zawodowych „Pra- 
ca“ (ul. Główną 81) tym samym wcho- 
dzi do wielkiej rodziny polskich orga- 
nizacji robotniczych. 

W dniu 16 b. m. ukonstytu wan 
został zarząd 4 delegatów poszczegól- 
nych wydziałów w osobach kol.: Hara- 
szewskiego Marjana-—przewodniczącego, 


„Demela Juljana—wiceprzewodiiczącego, 


Nutkańskiego Franciszka — skarbnika, 
Swiderskiego . Stafana — sekretarza 
członków Zarządu: Zelechowskiego Ka- 
zimierza,  Dworanieckiego, Klemensa, 
Czarkowskięgo Antoniego, Czyżewskiego 
Wł, Dąbrowskiego K., Wojciechowskie- 
go-Adama, Rydlewskiego Wł., Zbyszyń- 
skiej Sabiny, Wincentego Rybickiego 
i Michała Olejniczaka. 

Nowvobrany zarząd obecnie przy- 
stępuje do organizowania szerokich kół 
pracowników kolejowych obwodu łódz 
kiego na zasadach statutów Zw. Zaw. 
Polskich. 


Wiec kobiet P. Z. Z. 


We wtorek dnia 6-go grudnia, 
o godzinie 6-ej wieczorem w sali 
P. Z. Z. odbędzie się wiec kobiet— 
członkiń Polskich Zw. Zaw. 

Wejście na salę za okazaniem 
książeczki członkowskiej. Na wiec 
przybędzie poseł —Wilczkowiakowa. 
Prosimy o liczne przybycie. 
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Z Sądu. 
Sensacyjna sprawa, 


Na wczorajszej wokandzie Sąd8 
Okręgowego znalazła się sprawa 
urzędników Starostwa powiatu łódz= 
kiego: E. Opatowieckiego, K. Namy= 
słowskiego, L. Mrówczyńskiego, W. 
Zbierkowskiego, pisarzy gminnych I 
urzędników Starostwa: A. Kryzego, 
I. Łipszyca, E. Marokko, B. i D. Rel- 
chszelga, oskarżonych o sfałszowa= 
nie dowodów osobistych dla pobo- 
rowych żydów. Z powodu niesta= 
wienia sią 4 świadków, oraz kilku 
oskarżonych, sprawę odłożono. 

Oskarżeni siedzą w więzieniu 
16 miesięcy. 


Z żącia organizacji N. P. R 


Baczność wszystkie 
dzielnica, 


W dniu 8 grudnia tj. w czwar: 
tek o godz. 10 rano w sali Zwiąrz= 
ków Zawodowych (Główna 31) od- 
będzie się ogólna konferencja człoR= 
ków NPR-u w Łodzi. Wstęp za le- 
gitymacjami partyjnemi! 


Wiec w Retkin* 


W czwartek, 8 bm., o godz. 8 pe 
południu, w gali Mackiewicza przy te- 
rze kolej Kaliskiej, odbędzie sią wielki 
wiec N. P. R. 1 „Wyzwolenia. Na 
wiec przybędą posłowie. 


Dzielnica Zielona. 
Dziś, o godz. 7 wiecz. odbędzie słą 
zebranie zarządu Dzielnicy Zielonej. 
Konferencja wojewódzka 
N. P., R. 


na województwo warszawskie i lu- 
belskie odbędzie się w Warszawie 
w d. 11 grudnia rb, o g. 10 rane. 
W konferencji wezmą udział dele- 
gaci wszystkich - organizacyj NPR. 
na terenach wojew. warszawskiego 


1 lubelskiego—wybrani =wedłuf st- 


aunku 1 del, pa 50 członków, or% 
prezest zarządów okręgowych. 
Z giełdy warszawskiej. 
(Od własnego kersap.-) 


Dia walut i dewiz zagranicznych 
usposobienie zniżkowe. 


Notowanas Dolary 3007:=—= 
Marki riem k 16.€ 
Franki belg. 240.— 
Franki franç. 255—- 
Funty ang. 146U0,— 


Zycie kraju, 


-L Włocławek. Na osiatuiem psie 
łzeniu Rady Miejskież postanowiono wy- 
płacić urzędnikom komunalnym pensje 
w tym samym stosunku, w jakim otrzy- 
mują je urzędnicy państwowi. Celem 
wyrównania różnicy postanowiono przy- 
znać urzędnikom miejskim 30 proc. do- 
latku. 

-+ Lwów. Zatarg pomiędzy gminę 
a pfacuwuikaini miejskimi zaostrzy' się. 
Grozi wybuch strajku we wszystkich przed- 
siębiorstwzch miejskich  Zwołaną zostala 
narada całonków prezydjum miasta celem 
omówienia środków, jakie należy przed- 
vięwziąć dla uniknięcia strajku. 


-|- Lublin. W ostatnich dsó h tyro- 
dniach przybyło z Rosji do Lublina 47 
osób, Są to z malymi wyjątkami Polacy. 
Znajdują się ani w nader vpłakanych wa- 
runkach, gdyż dotychczas ładna instytu- 
cja nie zajęla się nimi. Na drodze Równo- 
Kosel Lublin wyrzuca się z wagonów 
dziesiątki trupów creemigrantów, którzy 
giną bez Opieki z powodu zimna lub gło- 
du. Ponadto grasują wśród mich choroby 
zakaźne, Sprawą tą winno się zająć 8po- 
jeczeństwe, o ile władze nie chcą łub nie 
nogą "rzv ść z romocą, 

-+ Białystok. Związek Przemysłow- 
ców złożył w magistracie memorjał, w 
którym prosi o poparcie u Rządu starań 
o pomoc dla przemysłu. 

Wkrótce w Białymstoku zacznie 
wychodzić tygodnik p. t. „Wieś“, jake 
organ przedwyborczy partji Witosa, któ- 
ra w okolicy rozpoczęła ożywioną agi- 
tację. 
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Od 29 października do 2 listo- 
"da rb. obradowała francuska par- 
JB socjalistyczna. Był to 19-ty jej 
ongres. Jak wiadomo, po zjeździe 
bstatnim, na którym nastąpił rozłam 
Belszewicy francuscy rozbili partję 
*Puatworzyli swoją własną komuni- 
"Myczną, biorąc w posiadanie do- 
(ychczasowy organ centralny „Hu- 


Smanitów. Reszta pozostała w partji, 


Vona wprawdzie ciążyła ku bolsze- 
<Wizmowi, ale nie przyjęła warun- 
ków Penina i nie chciała się pod- 
dać całkowicie kierownictwu Mo- 
iwy. Tworzy więc całość odrębną. 
partji wykazał jej 
tylko 


siabość, posiada ona bowiem 
80,000 członków, płacących składki. 
Sip słabo. Komuniści frapcuscy do- 
ają wciąż jeszcze znaczne 


środki | 


Rosji, co ułatwia im działalność. | 


Słabość partji wpłynęła 
SB omawiano sprawę bloku jej, pod- 


na tn, f 


i zas wyborów przyszłych, z lewicą | 


$ 


lest 


ROSE dość popularną W 


SUmrżunzyjną. 
herezją z punktu widzenia 
Sozystości* zasad partji gocjalisty- 
pei. Dowodzi to, że partja ta 
Mlzie na prawo, co stwierdza też 
Okoliczność, iż w czasach ostat- 
Mich zyskali w niej wplyw ludzie, 
którzy, zdaniem swych kolegów, 
sSkompromitowali” się w czasie woj- 
By, stojąc, jako Francuzi, na grun- 
tio Interesów Francji. 
Socjalizm francuski jest rozbi- 
W Przed wspomnianym, wyżej 
złamem w całej partji było 200 
8 płacących składki, obec 
WU partjach razem, wspomnianej 


Ą 


» Bocjalistycznej i komunistycznej, jest 
A Kolo, 150,000. 


EMAC 17 1 18 października 
w Rydze odbyła się konferencja 
L Partyj socjalistycznych Łotwy, Lit- 


8 Wwy, Estonji, Finlandji i żydowskie- 


50 Bundu z krajów  nadbaltyckich. 
Przedmiotem, około którego 
skupiła się dyskusja, był stosunek 
Państowek tych do Polski. 
Wśród: żywiołów dalej - widzą- 
1 PICh politycznie w państwach tych, 
4 wyjątkiem Litwy, są tendencje do 
liżenia się z Polską, w przewidy- 
Waniu, że Rosja, czy to bolszewicka 
ly demokratyczna, carska czy li- 
beralna, nigdy się nie zgodzi na 
"Ich niezależność. W Polsce żywio- 
f te upatrują sojusznika. Myśl ta 
Estonji i 
inlandji wśród warstw. srednich, 
Prócz tego w pierwszej — socjaliści 
dlają się podzielać ten pogląd, cho- 
tlaż formalnie go nie wysuwają. 
ajbardziej nieprzęjednaną jest Li- 
WB, mniej Łotwa, chociaż naogół 
nie współczuje nam. I z faktu, że 
W Inflantach jest wielka własność 
Micmska, przeważnie ' polska — de- 
Magodzy wszelkiego rodzaju wy- 
freawadzają wniosek, iż żywioł pol- 
ski służyć będzie „reakcji“. Nie 
Mea wiedzieć oni tego; że w Dy- 
Wburgu, (Dźwińsku), Rydze, Liba- 
"le jest znacznie więcej robotników 
zemieślinków polskich, oraz pracu- 


Sama już myśl o tem | 


T Oznaki bankructwa. 


jącej inteligencji polskiej, niż wiel- 
kich właścicieli. 

Państwa nadbałtyekie, ze wzglę- 
dów ekonomicznych, chciałyby szyb- 
kiej odbudowy Rosji, w nadziei, że 
wzmoże to ich dobrobyt. Socjaliści 
tych państw, podobnie do naszych 
dawnych esdeków, stojąc niby na 
stanowisku „materjalistycznego poj- 
mowania dziejów“, (wszystko zale- 
ży w historji od czynników ekono- 
micznych) — wypowiedzieli się na 
wspomnianej konferencji za zbliże- 
niem z Rosją, przeciwko sojuszowi 
z Polską. Jedynie Estończycy, któ- 
rzy skłaniali się do stanowiska 
wprost przeciwnego, zaznacyyli, że 
w sprawie tej nie mają dyrektyw 
od swych zbiorowości. 

Partjo chłopskia w Łotwie cią- 
żą do Rosji. Cała Łotwa na sla- 
bvch opiera się podstawach. W 
miastach, żydzi napływający z Ro- 
sji, uchwycili wszystko w swe rę- 
ce. ` Rządzi poseł i konsulowie an- 
gielscy. 

Estończycy, mniej liczni od Łn- 
tyszów, są politycznie bardziej od 
nich skonsolidowani, mniej bez po- 
równania opanowani przez Żydów, 
których jest w K-tonji mało. Naj- 
większą przyszłość ma naturalnie 
Finlandja. 

a 

W październiku r. b. w Londv- 
nie obradował zjazd przedstawicieli 
partyj socjalistycznych, które w 
początkach tego reku w Wiedniu 
konferowały nad utworzeniem 4-tej 

aa N) przed- 
stawiciele austrjackiej socjalu'j de- 
mokracji, niemieckich niezaw:słych 
socjalistów t innych. Jet tn ten 
È atmi NT ria 
cha nasza PPS. Konferencja nie 
dała, jak to można było przypusz- 
czać zgóry, Żadnych pozytywnych 
rezultatów. Na ośwładczenie wyszłe 
z łona angielskiej partji pracy, że 
II międzynarodówka (umiarkowana) 
gotowa jest rozwiązać się, w razie 
jeżeliby IV-ej udało się złączyć par- 
tje socjalistyczne — odpowiedziano, 
20 sprawa jest przedwczesna, że na 
razie stosunki nie dojrsały jeszcze 
do tego. 
o 

W obozie socjalistycznym w 
całej Europie widzimy  rozłamy, o- 
słabienie, dezorjentację i albo cota- 
nie się z dawnych stanowisk, co 
ujawniają socjaliści większości w 
Niemczech, albo naiwne upieranie 
się przy martwych, niezgodnych z 
życiem formułkach marksowkich, co 
widzimy u socjalistów niezależnych 
w Niemczech, u socjalistkw fran- 
cuskich i innych.  Proletarjat po- 
woli wyzwala się z ciemnoty i 
dogmatyzmu myśli socjalistycznej i 
usuwa się z szeregów  partji, zaj- 
mując stanowisko wyczekujące. Nie 
oznacza to oczywiście obojętności 
na sprawy robotnicze, lęcz świadczy 
tylko o kryzysie ideowym i przej- 
ściu do nowego okresu ruchu. 

Józef Hornowski, 


Den 
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Kirodowy nań robotulcy. 


i Aczkolwiek . czynniki wojskowe z 
isudskim na czele—z całą siłą zazna- 
gały Swą fniezaleźrość od wszelkich 
„nbirńacyj i szacherek aktywistycznych, 
aBionych za plecami żołnierza, ciągła 
mea na froncie udarcmniała czujność, 
A üdniala i wprost uniemożliwiała wy- 
zanie całej obłudy i lokajstwa kreta- 


czów aktywistycznych,  frymarczących 
krwią żołnierza—legjonisty. 

NZR. przeciwstawiał się tym ła- 
mańcóm aktywistów, nie mógł jednak 
jako konspiracyjna partja, prześladowa- 
na przez władze okupacyjne, wystąpić 
należycie, z całą siłą przeciw uprawia- 
nej ugodzie. Jednakże wszędzie tam, 
gdzie to było można uczynić, zaznaczał 
swe stanowisko, wspólnie z innemi lu- 
dowemi partjami niepodległościowemi. 

Itak-NZR. po traktacie brzeskim 
wystąpił ostro przeciw okupantom, na- 
rażując się na prześladowanie i areszty. 
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Cały szereg naszych członków znalazło 
się w więzieniach } w niemieckich obo- 
zach. NZR. odrzucił ze wstrętem udział 
swój w Radzie stanu, stworzonej przez 
okupantów w r. 1918, a potem w czer- 
wcu odepchnął z godnością propozycją 
udziału w delegacji, która pojechała do 
Berlina żebrać u Niemców łaski. 
Natomiast cały wysiłek organiza- 
cyjny skierował NZR. do pracy wewnę- 
trznej, mając na celu przygotowanie ru- 
chu zbrojnego przeciw okupantom, po- 
głębienie świadomości społecznej i poli- 
tycznej robotników. W tym celu rozpo- 
częto wydawnictwo legalne tygodnika 
„Sprawa Robotnicza“, która, nie będąc 
oficjalnym organem partji, starała się 
przecież oświetlać nasze stanowisko. Cen- 
zura jednak pruska w straszny sposób 
znęcała się nad „Sprawą Robotn.*, wy- 
kreślając i wycinając wszelką wolniej- 
szą myśl z naszej prasy. 
Natomiast organami 
dal nielegalne pisma ja 
„Komunikat NZR“, (Warszawa) „Głos 
Robotnika“, (Łódz), „Pochodnia* (War- 
szawa) i inne. Pisma te wlewały w ma- 
sy wiarę, że ucisk okupantów musi mi- 
nąć, że znikną rychio różne twory nie- 
miecko-austrjackie w postaci Rady Re- 
gencyjnej, Rady Stanu, że zbliża się 
chwila całkowitego wyzwolenia Polski. 


partii były na- 
: „kKilińskiś, 


Do tego momentu trzeba się szy- 
kować, zakasać rękawy i kuć broń, 
Chwila ta niedługo nastąpiła. Klęska 


Niemców na zachodzie, rewomeja w Bort 
linie i Wiedniu przyspieszyły wybuch 
ogólnego powstania przeciw okupantom. 
W dniu 9, 10 i 11 listopada 1918 r. lud 


)dparcie napaści. 


Od ks. Gogotewskiego otrzy- 
mnjemy z prośbą © zamiesz- 
czenie następujący artykuł, za- 
wierający odpowiedź na zajadłe 
ataki miejscowej prasy nic- 
mieckiej w związku z przemó- 
wieniem, wygłoszonem przez 
ks, Q. podczas uroczystości 0- 
twarcia Kuratorjum Szkolnego. 
W imi} słusznej sprawy wyja- 
śnienia te. chętnie. ogłaszamy. 
(Red.) 


Niemiecka prasa miejscowa drugi 
tydzień zajmuje się uporczywie przemó- 
wieniem, wygłoszonem przeze mnie w 
kościele katedralnym 21 listopada z po- 
wodu uroczystości poświęcenia IKurato- 
rjum Szkolnego Łódzkicgo. Dosłowne 
powtórzenie z przemówienia mego ustę- 
pów, które wyprowadziły z równowagi 
miejscową prasę niemięcką, najlepicj wy- 
jaśni sprawę. 

"że Łódź jest jednen «z siedlisk 
ważnych dla kraju organów Ministerjum 
Oświaty i Wyznań Religijnych, jest to 
dowód, że w naszych sterach decydują- 
cych zdają sobie sprawą z tego czem 
jest Lódź“. 

„Jest dobrodziejstwem i błogosta- 
wieństwem, że nie jesteśmy zmuszeni 
kryć się z religję, 
językiem. Owszem, obowiązkiem naszym 
jest, gdzie tylko sposobność się nadarzy, 
religję i narodowość głośno akcentować, 
Nie zapieraniem się religji lub narodo- 
wości albo płaszczeniem się będziecie 
zdobywali naukę i stanowiska“. 

„Mieszkamy w Łodzi. Jest to sto- 
lica przemysłu w Polsce. Wiecie, w 
czyich rękach znajduje się przemysł i 
handel. Mieszkamy w „Łodzi, gdzie ustnie 
iw druku zastawia śię sidła, by star- 
szych i młodzieź odciągnąć od relicji 

raojców naszych. Mieszkamy w Łodzi, 
która leży w środku Państwa Polsk, a 
jednak są tutaj masy, masy urddzone na 
tej ziemi, które ani przy spisie urzędo- 
wym, ani przy innych okazjach publicz- 
nych, ani prywatnienie zaliczaja sią i nie 
uważają się za Polaków. Mieszk.my w 
Łodzi, gdzie prowadzi się podziemna ro- 
bota komunistyczna. Łódź to siedłisko, 
w. którem znajdują się różni ludzie, rzu- 
cane są różne hasła i prowadzoną jest 
różna robota, nietylko niezgodna z inte- 
resem Polski, lecz wpróst szkodliwa dla 
Państwa Polskiego“. 

„My, starsza generacja zdajemy 80- 
bie sprawę z ważności- zadania, jak Í z 
tego, że nie zdążymy zdobyć tego _po- 
sterunku opancerzonego; wytężać jednak 
mamy wszystkie siły, by go nadszczer- 
bić. Zaszczyt zdobycia dla kraju tej for- 
tecy łódzkiej do was ma należeć. Ale. 
precz z tanią i dyskredytującą: nas za~. 
granicą robotą! Dla osiągnięcia tego 
wielkiego i szlachetnego celu trzeba nam 
wielkiej i szlachetnej pracy*. 


polskością i polskim. 
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robotniczysrgucil się = ać i Ane- 


. strjaków Mpocząi teh 1Ń 


rozer 
Na czele ruchu: rewolucyjnego sze 
NZR., który w Łodzi, Zagłębia, Często 


„ chowie, Piotrkowie -itd. obezwładnił zae 


łogi niemieckie, zajął lokale po nich, 
oraz odebrał majątek niemiecki, który 
został przekazany władzom państwowym 
polskim. 
~- Jedynie w Warszawie organizacja 
NZR., niedostatecznie przygotowana i 
zdziesiątkowana aresztowaniami, nie 7d0- 
łała opanować sytuacji—skutkiem czego 
na pierwszy plan wysunęła się PPS. i 
schwyciła władzę w stolicy, poczem zaś 
w państwie, narzucając krajowi przy 
pomocy czynników wojskowych smutnej 
pamięci rządy „ludowe*Moraczewskiego. 
Z wyrzuceniem najeźdzców i oku- 
pantów z Warszawy, Kongresówki i Ma- 
łopolski, a niedłigo potem z Wielkopol- 
ski—skończył się długi i krwawy okres 
walk o niepodległość narodu. Wprawdzie 
jeszcze nie wszystkie dzielnice polskie 
odrazu zostały wyzwolone, lecz powsta- 
ło już silne jądro państwowości polskiej, 
z którem w ciągu krótkiego czasu złą- 
czyła się reszta obszarów na zasadzie 
traktatu wersalskiego. W ten sposób po 
wielu latach krwawej i nieustępliwcej 
walki z zaborcami, która pochłonęła ty- 
siące ofiar, zakończył się pierwszy okres 
działalności Narodowego Związku Ro- 
boiniczego, okres uwieńczony wymarzo= 
nem w snach młodzieńczych, poczętem w 
krwi i pocie robotnika polskiego dzie- 
łem—kiepo /ległością Polski. (Dok. n.) 
K Dębiec. 
| nana Fazec=c= 


„Tutaj w Łodzi nie dosyć uczyć się 
zasad religji, a nawet wypełniać prakty- « 
ki religijne; tutaj nie dosyć uczyć się 
w polskim języku, mówić po polsku, pła- 
cić podatki i nie stawać w kolizji z 
przepisami państwowemi. Tutaj trzeba 
wyrobić sobie w stopniu najwyższym 
zmysł czujności i wrażliwości pod wzglę- 
dem religijnym i narodowym*, 

„My nie chcemy zejść z drogi praw- 
dziwej. demokracji i ukrócać swobód oby- 
watelskich prawdziwym obywatelom; ale 
od spolszczenia Polski zależy intereą 
więcej powiem, życie albo śmierć Pań- 
stwa Polskiego“, 

„Do innych zadań, które was -cze- 
kają w życiu, musicie się przygotowy- 
wać przez odpowiednie studja. Do pracy 
nad spolszczeniem może i winien przy- 
łożyć ręką każdy Polak od starca nad 
grobem, do dziecka, które przyszło do u- 
żywaniu rozumu. A wiąc i wy, młodzice- 
ży gimnazjalna, będąc uczniami, możecia 
hyć zarazem już dzisiaj działaczami pa- 
tejotycznemi, pracując nad spolszczeniem 
kraju naszego*. 

© 


Jak nieuprzedzony słuchacz w kos- 
ciele, tak bezstronny czytelnik nie znaj- 
dzie w powyższych ustępach nietoleran- 
cji względem młodzieży ewangielickiej, 
comi zarzuca „lLodzer Freie Presse*, 
ani fanatyzma religijnego, który mi przy- * 
pisują w artykule swoim katoliccy Niem- 
cy w „Lodzer Zeitung“. Nie byłem ni- 
gdy i nigdzie, ani tutaj ani na drugicj 
półkuli nawet, posądzany o nietolerancję. 
W słowach moich niema cienia zamiaru 
podburzania jednej części ludności prze- 
ciwko drugiej. Tu nie o nietolerancją i 
fanatyzm ani o podburzanie ludności cho- 
dzi. Punkt ciężkości sprawy w czem'in- 
nem. Spoczywa. 

„O łaskawem zajęciu się mną przez 
niemiecką prasę miejscową dowiedziałem 
się wypadkiem od jednego z uczniów 
moich. Informując mnie o tendencyjnych 
komentarzach do przemówienia mego, 
uczeń powiedział: „Niemcy nie chcą się 
pogodzić z faktem, że Polska stała sig 
niepodległą i że musi być spolszczoną”. 
Cokołwiekbym dodał z swej stróny, ze- 
psułbym tylko to łapidarne ucznia mego 
zdanie, które pokazuje w czem leży 
rdzeń sprawy. Chcę natomiast zaznaczyć, 
że Niemcy stale i mocno hołdowali za- 
sadzie: „Vae victis!“ (biada zwyciążonym). 
Zwycięski świat- aljancki zerwał 4 tą 
wstrętną zasadą. Nasz charakter naro- 
dowy nie pozwala nam płacić pięknem 
za nadobne. Ale Niemcy powinni zrozu- 
mieć położenie, jakie się wytworzyło po 
wojnie wszechówiatowej: „Sic fata tule- 
runt“ (tak los zrządził). 7, 

Wiełu mieszkańców Polski lormal- 
nie przełknąć nie może wyrazu „Polska“. 
Państwo Polskie nazywane jest przez 
nich „krajem nad Wisłą”. Mieszkają tu- 
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taj od stuleci, bo dobrze im jest żyć 
tutaj. Interes osobisty dla tych miesz- 
kańców Polski jest wszystkiem; z Polską 
liczą się o tyle, by nie wejść w kolizje 
z obowiązującemi prawami. Dla praw- 
dziwcgo Polaka interes Państwa Polskie- 
go jest ponad wszystko. Ten interes 
państwowy wymaga, żeby kraj nasz był. 
spolszczony. . 
Aby niemiecka prasa miejscowa nie 
miała żadnych złudzeń co do praktycz- 
nych na:t;pstw swego przeciwko mnie 
wystąpienia, oświadczam, że w każdem 
rieni mojem czy w kościele czy 
ściołem, do starszych i do mło- 
Ży gimnazjalnej uczę miłować Boga 
i bliżniezo bez wzelędu na narodowość 
i relirioą, ale zaznaczam z siłą, na jaką 
mnie stać, obowiązek miłości Ojczyzny i 
to, że Polska m byé spolszczona, Tak 
przemawialem dotąd, tak zawsze prze- 
mawiać będę, 
4 powodu artykułów w niemieckiej 


rasie miejscowej dowiedziałem się nie- 
których churukterystycznych szczegółów: 
1) że Kuratorjum Szkolne Łódzkie naka- 
zało niemieckim uczniom cwangelikom 
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pójść do katedralnego kościoła katolic- 
kiego. Nakaz podobny nie był wydany 
iezniom katolickim, tembardziej nie mógł 
być skierowany do uczniów Niemców i 
ewangelików, 2) przyglądanie sią przez 
Fana Ministra Oświaty i Wyznań Reli- 
inych wychodzącej z katedry młodzieży 
„yskane zostało przez pewną część 
'hkich mieszkanców Łodzi jako za- 
zepienie militaryamu w naszej mło- 
„ieży gimnazjalnej. 

Forma i, sposóh omawiania przez 
niemiecką prasę miejscową mego prze- 
mówienia z dnia 21 listopada jest kla- 
sycznym przykładem tego, ca się nazy- 
wa zdąwien duwna: „Furor teutonicns* 
(wściekłość teuntońska). Ten „furer teu- 
tonicus“ nie zamknie jednak ust mów- 
com amerykańskim, francuskim, belgijs- 
kim, połskim i t’ p. owszem, ospałych z 
pośród nas obudzi i pokaże, jak rzeczy 
stoją. 

Ca! 
rzekonać Niemców, 
laa zi w 1914 r. Daremne byłyby 
moje wysiłki w celu przekonania iclt. 
Dla nich Polska jest „ziemią, na której 
sią żyje“, dla mnie Ojczyzna moja jest 

o Bogu wszystkięm najdroźszem, czem 
Bóg mnie obdarzył w tem życiu ducze- 
snem. Poglądy nasze na Polskę są krań- 
uwo różne, 

Praca dla Ojczyzny i Jej spolszcze- 
nia jest dla mnie ważniejszą, niź oma- 
wianie z niemiecką, prasą miejscową 
krańcowo różnych pogłądów na Polskę i 
sposób służenia Jej. Dlatego temat ten 
z mojej strony przynajmniej uważam za 
wyczerpany, 


gwint współczesny nie może 
kto „był sprawca 


Ks. J. Gogolewski. 


MAURYCY LEBLANC 


(uramek pocisku, 


Sobola. 


„Między mojem mieszkaniem: a bu- 
duarem, w którym wisi portret mamy, 
jest pekój, dawniej przez nią zajmowa- 
ny. Mieszka w nim teraz major. Jest on 
zaufanym przyjacielem księcia i podobno 
wybitną osobistością, znaną Żełnierzem 
pis imieniem majora Hermanna. Wobec 

sięcia mie jest tak uniżony i pokormy 
jak inni oficerowie, przeciwnie, odnosi 
się doń z pewną peufałeścią. 

„Idą oto teraz aleją, jeden obok 
drugiego. Książę opiera się na ramieniu 
msajora Hermanna. Odgaduję, że mówią 
o mnie i różnią się w zdaniach, Major 
jest jakby rozzłoszczony*. 

10 godzina rano. 

„Nie myliłam się. Rozałja powie- 
działa mi, że zaeała między nimi jakaś 
gwałtowna sprzeezka”. 

Wtorek, 8 września. 


„W zachewaniu się ich wszystkich 
jest coś dziwnego. Książę, major, ofice- 
rowie zdsją się zdenerwowani. Zołnierze 
nie śpiewają już nawet. Słychać wrzawę 
kłótni. Czyżby zdarzenia przybrały tok 
dla nas korzystny?*, 

Czwartek. 


„Wzrasta ruch I podniecenie. Co 
chwila przyjeżdżają podobno kurjerzy. 
Oficerowie odesłali: do Niemiec część 
swolch rzeczy. Nabieram dużej otuchy. 
Choć z drugiej strony... 

„Ach, mój drogi Pawle, gdybyś znał 
mękę tych wizyt!... To już nie słodko- 
uprzejmy człowiek z pierwszych dni. 
Zszweił maskę. Lecz nie, nie, zamilezę 
p Mam” 


81) 


Sprawy robotnicze, 


„Zebranie delegatów i por 
bzroów „Pracy, 


W piątek, dnia 9-go grudnia odbę- | 


Redukcja pracy na kolefach. 


Na skutek starań Zarządu Glówne- 
go Związku Kolejarzy Zjednoczenia Za- 
wodowego Polskiego w sprawie redukcji 
robotników wydziału drogowego M.K. Z. 
przyrzekło wypłacić zredukowanym jed- 
norazowy zasiłak w wysokości jedno- 
miesięcznych poborów dla tych, którzy 
przepracowali na kolei i rok, dwumie- 
sięcznych dla tych, którzy przepracowali 
2 lata i trzymiesięcznych dla wszystkich 
tych, którzy pracowali trzy lata | dłu- 
żej. Oprócz tego redukowanym pracow- 
nikom wydz. drogowego będą wydane 
deputaty węglowe, Odpowiednie zarzą: 
dzenia M. K. Z. — organom kolejowym 
wydano. 


Z fabryki Gampe i Albrecht. 


W dniu 1 b. m. wynikł zatarg min- 
dzy robotnikami a p. Danube, zarządzają- 
cym fabryki „Gampe i Albrecht“. Ro- 
botnicy zwrócili sią do p. Danube o wy- 
danie im na spłutę po 20 metr. towaru 
na bieliznę i pościel, za który chcieli” 
spłacać po 1000 -mk. tygodniowo. Pan 
Danbe sianowczo temu odmówił podkre- 
śłając, źe nic nie da, Wtedy robotnicy 
wstrzymali pracą i udali się się wszyscy 
do kantoru. W odpowiedzi na to pan 
Daube wezwał policją (p. Daube przypo- 
minają się czasy Kaznakowu), która po 
przybyciu na miejsce nie interwenjowała, 


ponieważ stanowisko robotników było 
poprawne. 
P. Daube, widząc, że policją nic 


nie zwojnje, w końcu zgodził się nu wy- 
sunięte Żądania robotników, natomiust 
oświadczył, że (delegatom  ostempluje 


książeczki, dlatego, że mu sią nie podo- 
bają. P. Daube za wszelką ceng chciał 
się za przegraną pomścić na delegatach, 
wiec w tej sprawie wezwał p. Inspekto- 
ra Pracy Wojtkiewicza, by, jak sądził 
wzy jego pomocy -Usuuać, aeiugulów. 
p. lnspektar jednak po zapoznaniu się 
ze stanem rzeczy na miejscu, nie dopa- 
trzył się żadnego przestępstwa ze strony 
robotników ani też delegatów i wyraził 
zdziwienie, że p. Daube takie wobec ro- 
botników i delegatów zajął stanowisko, 

Na tle podziału pracy również wy- 
nikł zatarg w tej fabryce z majstrem p. 
Cynzerem, który wybiera sobie tych tyl- 


Piątek. 


„Cała wieś Omequin wysiedlona Zo- 
stała do Niemiec. Nie chcą, aby został 
jeden choćby świadek tego, co działo się 
tu w ciągu tej okropnej nocy, którą ci 
opisałem, 

Niedziela wieczór. 


„A więc porażka, odwrót z pod Pa- 
ryża. Wyznał mi to, zgrzytając z wście- 


kłości i rzucając mi pogróżki. Jestem 
zakładnikiem, na którego spada cała 
zemsta...“ 

Wtorek. 


„Pawle, jeżeli spotkasz się z nim 
kiedy w walce, zabij go jak psa, Ale 
czy ci ludzie biją się wególe?l Acht 
sama nie wiem juź. ce mówię... Tracę 
zmysły. Dlaczegoź ©zestałam w zamku? 
Trzeba było zabrać mnie siłą, Pawle.. 

„Czy ty wiesz co on wymyślił?... 
Ach! pedły.. Pozestawiano dwnnastu 
mieszkańców Ornequin'a jake zakładni- 
ków i ja to, ja mam być edpewiedzialną 
za ich życie... Czy pejmujesz całą grozę 
tego? Od mego zaenewania się zależy 
czy będą żyli, czy też zostaną rezstrze- 
lani kelejno.. Jak wierayć w taką po- 
twormość? Czy chcecie mię tylke nastra- 
szyć? Ach! co za pedłeść w tej groźbie! 
Co za piekłe! Welałabym umrzeć..." 

Dziewiąta godzina wieczór. 


„Umrzeć? Lecz nie, poco umierać? 
Przyszła Rozalja. Mąż jej porozumiał się 
z jedną z straży, która będzie dzis w 
nocy trzymała wartę przy małej furice w 
parku, poza kapliczką. 

„O trzeciej godzinie nad ranem Ro- 
zalja obudzi mnie i uciekniemy... Hieru- 
nim zna jakąś niedostępną kryjówkę w 
SLA Boże mój żeby się nam tylko 
udałol* F 


Jedenasta godzina wieczór. 


„Co się stało? Dlaszego zerwałam 
się s snuł. Wszystko to tylko mara, je- 


PR A C A" — 6 grudnia 1921 fe 


A 


ko, którzy mu sią podobają: komu matka 
przytoda poskąpiła urody, ten pracy nie 


otrzyma. Nadmienić należy, że do po- 
działu pracy jest 28 tkaczy, to p. Cyn- 
zer, miast dzielić pracę między nich 
sprawiedliwie, woli natomiast przyjmo- 
wać uczni i tym daie pierwszeństwo. 
Gdy się delegaci zwrócili w tej sprawie 


do p. Cynzera, ten im oświadczył, że są 
niegrzeczni, bo mu zakłócają spokój, że 
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jak się nie poprawią, to fich  wyrzucii 
pracy. Radzimy p. Cynzer trochę pofole 
gować bo kij -mu dwa końce. Czesi 
dawne już nie Pe nie może paii 
Cynzer już nigdy tak tańczyć z robotni 
kami, jak to było „Lieben Russenii 


Mamy nadzieję, iż te uwagi czegos 
pana C. nauczą. 


r Obijaka 


ME nęj: 
(ngemi | 


Ustawa emerytalna. T: 


Ogłoszone w „Dzienniku Ustatv” 
przepisy wykonawcze do ustawy eme- 
rytalnej ustalają między in. następujące 
zasady: 

Funkcjonarjusz państwowy otrzy- 
muje dożywotnią emeryturę z powodu 
trwałej niezdolności do dalszego neł 
nia obowiąz ów służbowych z reguly vo 
uplywie conajmniej dziesięciu lat służy 
państwowe! 

Wdowa po funicjonarlusru, zmar- 
lym w czyn © służbie, otrzymu'e pensję 
wdowią w wysokości 50 protent tego 
uposażenia emerytalnego, do którego 
zmarły mąż w chwili śmierci miałby 
prawo wedle zasad ustawy emerytalnej. 

Jeżeli śmierć męża nastąpiła przed 
wysłużeniem dzesięciu, jednak po wy- 
służeniu conaimniej pięciu lat w służbie 
państwowej, należy przyznać pensję 
wdowią, ciyba, je da się stwierdzić, iż 
śmierć nie uastąp:ła z powodu choroby 
lub kalectwa, nabytych bez własnej, u- 
myślnej winy po watąpieniu do slużby 
puńelwowe,. 

Pensje sierota wypłaca się do Fońca 
mien.qca, w którym s erota kończy 18 ruk 
Życia. 

W razie odbywania stuljów w za- 
kładach naukowych, która to okol'cz- 
ność winna być z początkiem każdego 
roku szkolnego po$świadczeniem odnoś» 
nego zakladu stwierdzona, przedłuża się 
wypłatę pensji sierocej na okres jedne- 
go rozu szkolnego do końca września, 
najdłużej jednak do końca tego mies ą- 
ca, w którym sierota kończy dwudziesty 
Cawariy rol, 

Pośmiertne w wysokości trzymie- 
sęcznego pełnego uposa:enia w służbie 
Czynnsj, lub na emeryturze nuleży się 
przedewszyatkiem pozostalej wdowie. 

W wypadku, gdy wdowa w chwili 
śmierci mzża nie żyła z nim we wspó 
ności małżeńskiej, należy eię pośmiertne 
w tej samej wysokości dzieciom bez 
względu na to, Czy zmarły pozostawił 
jakikolwiek ruchomy lub nieruchomy 
majątek, 

O ila wdowa w chwili śmierci mẹ- 


stem pewna... a jednak dygocą cała jak 
w febrze i zaledwie mogę pisać.. Ta 
szklanka wody na moim stoliku... Czemu 
nie mam odwagi najić się tej wody, jak 
to czynię zazwycaaj w bezsennych go- 
dzinach? 

„Ach! Wstrętna zmora! Czy potrafią 
zapomnieć kiedy to, co widziałam we 
śnie? Jestem pewna, że spałam; położy- 
łam się, aby odpocząc trochę przed za- 
mierzoną ucieczką i w śnie zobaczyłam 
to widmo kobiecel... Widmo?.. Ależ tak, 
tylko widma mogą przekraczać prog 
drzwi, zamkniętych na klucz. Gdy prze- 
suwała się przez pokój, kroki jej były 
tak ciche, że zaledwie dosłyszałam nie- 
uchwytny prawie szelest jej sukni. 

„Poco tu przyszła? Przy świetle 
nocnej lampki widsiałam, jak okrążyła 
stół í zbliżyła się ostrożnie do mego 


"łóżka; głowa jej tenęła w ciemnościch. 


Przectraszyłam się tak bardzo, iż zam- 
knęłam oczy, aby myślała, że śpię. -Lecz 
świadomeść jej ebecneści wzrastała we 
mnie; śledziłam każde jej poruszenie. 
Pechyliwszy się mademną patrzyła we 
maie długo, jakby chcąc zapamiętać ry- 
sy mej twarzy. Czyż mogła nie słyszeć 
przyspieszenych uderzeń mego Serca? Ja 
słyszałam wyrażnie miarowy jej oddech, 
Jakaż straszna męezarnia! Kto była ta 
kobieta? Poco przyszła? 

„Przestała badać mnie wzrokiem i 
odsunęła się trochę. Poprzez zamknięte 
powieki zgadywałam, że obok mnie po- 
chylona jest nad jakąś robotą, która po- 
chłania ją całkowicie. Po pewnym czasie 
nabrałam wewnętrznej pewności, że prze- 
stała już wpatrywać się we mniei uleg- 
łam pokusie otworaenia oczu. Chciałam 
widzieć, choćby przez jedną sekundę jej 
twarz, jej ruch... 

„i patrzałam. 

„Boże mój, jakim cudem miałam 
siłę powstrzymać okrzyk, który dobywał 
sią z całego mego jestestwał 


„Kobieta, która stała opódał mnie, 


hbodzia. 
lbtikó w 
typis: 
bal We 
Miedoje: 


ża nie Żyła z nim wa wspólności male 
żeńskiej, a dalsi krewni lub inne osobi 
poniosły koszta leczenia i pogrzeb 
może być im przyznane pośmiertne iiih ; 
do wysokości rzeczywiscie ponies:ONYGYBONIkó: 
i udowodnionych, względnie zapłacić MARRO ieni 
mających, kosztów w granicach ZAM „Ł 
miesięCznego pełnego uposa:enia zm ami o 
lego, ale tylo o tyle, o ile koszta HE lzy prze 
nie znalazły pokrycia częściowo, lub WAM Ej za 
całości w pozostałym ruchomym aniu r 
nieruchomym majątku. "AR | 
Biuro Prasowe Ministerstwa SkarbEylMan «ci 
komunikuje: Poi 
Wedle ustawy emerytalnej funkcio obo. ic 
nariuszy państwowych z dnia 28 IPS | ych, ż 


1921 r, która weszła w życie w dlfiliikcn u 
1 października rb. wszystkie dotycheiŚyiienie 
sowe Emerytury, pensje wdowie i SERMKCh p 
roce, z wy;ątkiem darów z łaski, PMZ dsta 
wizji pracowników  salinarnych i pfóJNEl: . 


cowników monopolu tytuniowego, OMRYNETE i 


z wyjątkiem rent kolejowych ulegóMiiik dale: 
ponownemu wym'arowi. łą M», 
Celem uzyskania nowego wy mise Ni 


wszyscy emerytowani funkcjonarjuk? | 
państwowi b. państw zaborczych, r 
też emerytowani funkcjonariusze FP 
stwa Polssiego winni wnieść pisema 
prośby (wraz z właściwemi dokum 
fam ) do tej władzy II instancji, w p” 
rej okręgu znajduje się ostatnio miel zb 
sluzbowe emeryta; o ile zaś mieli 
służbowe położone było poza granie my, d 
Państwa lľoiszlego, do wladzy ceni 
nej dz alu słu bowego. e 
Wdowy po funkcjonarluszach 1 sil 
merytach winny w celu uzysi ania PE", 
wdowiej (i sierocej) wnieść również H 
semne prośby do tych samych WH 
jak emeryci, zaś imieniem niepe!! 
nich lub sierot bez ojcaonF!" 
nien wnieść prośbę ustanowiony 


KU 


ja 
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tników, 
Swem 


któ 


jala“ 


twarz w blasku lampki nocnej widź 
wyraźnie, była to... 

„Och! nie mogę napisać tego 
źnierstwa! Gdybym była ujrzała J 
dlącą się przy mnie, gdybym była 70 
czyła Sola twarz słodką, uśmiechnł 
przez łzy, nic byłabym zadrżała pr 
nieoczekiwaną wizją zmarłej. 
okrutny wyraz nienawiści i złości, d4 
piekielny... nie na świecie nie mogło 0/4 
dzić we mnie większego przerażenić 
może właśnie dlatego, może dzięki ja%* 
jakby nadnaturalności tego niezwyk! 
obrazu, zamarł mi krzyk na ustach; ! g 
raz jestem prawie spokojna. Już w chwi 
gdy oczy moje widziały, zrozumiała”: 
padam ofiarą amory. 4 

„Mamo, mamo, ty nie miałaś ni 


i nie możesz mieć tego wyrazi, 


l ÓW t 
da? Ty byłaś dobra, nieprawdaż? uaii opal 
chała się? I gdybyś żyła jeszcze, miina pr 
zawsze ten sam wyraz dobroci i SIÓŻP piję są 
czył Mamo drega meja, od owego ok 
nege wieczoru, w którym Paweł rog naiwn 


znał twój portret, wchodziłam częś gł pisq, | 
tego pokoju, aby „nauczyć się“ two kie, kte 


twarzy, która zatarła mi się w pamlówg zy m 
byłam tak mała, gdy ty umarłaś nabój Ro 
— a chociaż cierpiałam nad tem, że gł gdzie ı 
larz nadał ci wyraz inny od tego, js ył Č 
byłabym prazacła, przecież nie KO, Część k 
taki zły i okrutny, jak przed ch stopnic 
Dlaczegoż miałsbyś mnie nienawidł ø| finowat 

Jestem córką twoją. Ojciec mówii sM Rem. 

często, że ty i ja miałyśmy ten a 
uśmiech i że gdy patrzyłaś na Jn mimo 
oczy twoje zachodziły łzami c20 pr" dy kor 
Zatem... zatem... ty nie masz do 450i podrzy. 
nienawiści, prawda? Więc śniłam & to już 
(a. © Ale wł 
1 lerowa; 
| czem) 

bowiąz 
bowiąz 


4 pałeae ia 


| t pus 


PÓW tylko towary i 
zaopatrzone są w cenniki, natomiast ceny 


Mr 313 cze 
isgocio rhmil 

id marginesie chwili. 

PPS-: tuglarze. 
Ą „Łodzi; 4 jeSzCze gioj szeg ” 
BIŻ jest w 
m Po bi dni względnego 
Dilce: nia n" Z MI man y 
ów wra lania na tycu, których 
IWaż 3, ztą sius ZATE G 
tów zde a ) 
dej ned j 

Z m y} wą jeden z działaczy 
„Łodzi: h:e przekonać swych czy- 
lelaikó e akt NPR-a („Łodzian n“ 
Pizypla | naiwności wyłącznie 
tol. W emu) w celu wykazania 
Biedulę: Wydziału Zaprowiantow:nia 
Mała za ekutek zmniejszenie ilości ro- 


dofników na placach, a tem samem wy- 


Sówienie lim pracy. | 
anin“ sądzi, że taki sztucze 
wyci mazistra te 
Ei przed oburzeniem całej : 
ME) za sirocność i por iży usu- 
aniu roboiuików z y$ ża S$ZUIEISKIE 
Pzesun na placa.h, na celu 


ajwiększej ilosci robotników 
źwiąznów, a zachowanie na 
OdDo.ie z [PS-owskirgo związku nitfa 
Bych, ż= obroni ich przed pogardą w szy” 
kich uczciwych robotusków za wpr wa- 

Enie nowego Czynnika do „przyja.ial- 
Rith pogawędek* pomiędzy rzekomy”i 
Mz-dstaw.© elami proletarjatu a tymże pro- 
Ha; postaci policji, W swym f.r- 
Bore cbieńczym „Łodzianin” posunał 5-9 
Uk daleko, że nazywa policję władzą nadzor: 
biz Msy'stratu, 

NeR piętnował i piętsować będzie 
Bedcięstwo Wydziału Zaprowiantowania, 
Sierdził i (wierdz.ć będzie, 2e kdyby na 
Sonowisku ławnika Zaprowiagyowania był 
Wou wiedni człowiek, to nawet obecnie 
Wydział posadalby kredyty i mógłby 
ŚDiowadzać masowo piodukty, korzystając 
JE swych prerogatyw instytucji komunal- 
09, 8 tem samem mógłby zatrudnić zua- 

me więcej niż cbeenie robotników. Ale 
tego potrzeba koniecznie obsadzać 3ta- 
Sowiska w Mapistcacie nìs ua zasadzie 


LETS tci 
Polic 


'zelelnych kwalilikacyj pracownika; tylk 
w lakim razie modna wypełnić awe zoro- 
Wiązania względem ludności, 
` kpPi-ow»kim zapewgiemou 
Izy, 
i EL dzianin” 1 jp NIN Nawel o wai- 
Sicu Diatobó czych. W naiwności swej 
Pleypuszcza, ze robotaicy na placach du- 
szą „ię sprowokować bczczelnem 2 nimi 
ostępowaniem różnym Zarzyckia i po- 
śObnym działaczom PPS-vwssiin, 
Toż to by była ucicchs, gdyby tak 


polow zasądzono do więzienia kiikunastu 


doprowadzonych do rozpaczy robotnikowi 

sżecie być spokojni panosie z PPS. 
tbolaik sprowskować wan się nie da, a 
yrax twej popardzie wzglęuem tych, co 
lniej; już rovmewiśĆ z robotnikiem tylko 
Juuctwemm puat a berc'elu.e na- 
Hiwaj si. jeszcze pizoj Siawicielami robo- 
IQików, do we właściwy sposóD I we wia- 
Śiwcm miejs u. 


ger (pzm ` 


kącikiem. 


Kupcy i ceny. 


Już w swoim czasie p saliśmy o lek- 
Ceważzniu sobie przez kupióv rozporzą" 
Okú wadz, dot,czących ujawniania cen 
na towary. D ść prze, é ulicami i obej- 


tzec witryny klepowe aby się o tem prze» 


konić aknajdossdnie . W wi kszości skle- 
przedmioty tańsze 


na 


a /rzedmioty i towary więcej wartościowe 
bie 


ą ujawniane. 
, 94 to wybiegi lupców, obliczone na 
laiwn ŚĆ kupu ących, a na wnych niestety, 
Mgd, i ngdzle nie zabraknie. Sklep, ta- 
kie, który h właśc ciele w sposób powyże 
Szy manipu ują cennikami, c.łowiek roze 
Sądny wini n or ijać zdaleka, jako miejsce 
gdzie uprawia się wyzysc i spekulację. 

Chaos w cenach wzrasta. Uczciwsza 
Część kupców uawnii ceny i obniża je 
stopniowo, pozostali, t. j. paskarze wyra- 
nowani, Ociągają się į z jednem i z dru- 
tem. 

~ Że pastarze ignorują przepisy i, po- 

Mimo podiywa acych paskarskie ich zzpę- 
Y kon.unktur usilują w dalszym ciągu 
Podrzymywać droż znę i uprawiać wyzysk 
O Już leży w ich znikczemniałej naturze. 
Ale władze odnośne nie powinny tego to- 
Erować, 

Poszanowanie prawa jest świętym o- 
bowiązkiem każdego obywatela kraju. O- 
łązek ten winny władze przypomniec 


Paizportów PPS-owskich, ale na zasadzie ` 


kupcom prze-poci h Je cewa?e- 
nie przepisów pr ya odpo- 
wiedziainości. 
Oświata i Szkolnictwo. 
Z uniwerSsylefu wwarcszaw- 
OOs 

Rad łu prawa i nauk pol.- 
tycz" i ytefu warszawskiego 
je IC liła ogłosić: Qi roku 
pz (ls lod studentów, wstę- 
puąqcych na wydział prawny, wymadana 
bedzie znalomość łaciny w zakresie 
proc t ośmiu klas gimnazjum filolo- 
glicznesc o ze względu na konieczną 
znajomość łaciny dla studjów prawni- 
czych. 


Studenci, którzy nie przedsiawią 
odpowiednich świadectw z łaciny, obo- 
wiązani badą zdać egzamin -.w powyżł” 
szym zakresie w ciążu pierwSzego rosu 
studjów. 

ea , 


$aramuszki. 


SKUi1Ki KONFERENCJI 
w WASZYNUTONIE. 7 


Jak nam głoszą. telegrumy 

Coś się psuje w koalicji, 

Nad ideą pokojową 

Górę bierze głos umbicji. 

Za to, że jak plotki głoszą, 
Briand obraził włoską nację, 
Włoch pokłócił się 4 irancuzem 
I urządza demonstracje. 
Czując, że w tureckiej sprawie 
Został z głosem swym w restancji, 
Anglik wysłał ultimatum 
Swojej przyjaciółce Fruncji. 
Nie ufając zbyt jankesom, 
Którzy sią do wojny palą, 
Japończycy na gwałt robią 


N kry |. 
Cały świat gdzie tylko 

Zbroi się beż konkurencj 
Oto skutki niewątpliwe 


poj rzysz 


TNO; 
Na fundusz prasowy „Pracy. 


W dalszym cięgu złożyli: Ro- 
mański J. 90 mk.; Kowalczyk i No- 
wakowski po 75 mk.; Magdziarz i 
Dutkiewicz po 70 mk.; Michałowski 
R., Mikołajczyk J.. Dębski J. i Be- 
reziński—po 60 mk.; Krakowski 7, 
Mróz D., Gacki A., Salak T., Róży- 
cki K., Różański T., Rosiński St, 
Swiątczak St., Madziejski, Krzywań- 
ski, Kwaśniewski, Szychowski W., 
Ginkowski, Braberkowski i Wilmo- 
wski po 50 mk.; Pisarek, Sałata, 
Wewerski, Wolak F., Kowalski A., 
Kluska W. i Borkowski T. po 40mk; 
Nowak 85 mk.; Kotliński T., Am- 
broziak A., Pietruszka A., Gabara T., 
Filipiak St, Lewiński K., Rózga, 
Zając P., Grudziński, Orłowski, Pa- 
chała, Rakowski po 30 mks Kusiń- 
ski, Zieliński, Zebrowski, Witczak, 
Walerończak, Kielbasa, Cedyński, 
Marczak, Bukowski,  Bartosiński, 
Grzelak, Lemiesz, Czekalski, Szy- 
dłowski, Mitera, Piasecki, Domaga- 
ła J., Kaźmierczak I., Titzen A., po 
20 mk.; Gajdziak 15 mk.; Janik, 
Chojnowski, Dolkowski M., Dorek i 
Nowak po 10 mk.; Jóźwiak 5 mk. 


Hiadomości bieta. 


Kalendarzyk. 


Dziś Mikołaja 


Jutro Ambtożego 


Wschód słońca, 7 m. 57 
zachód e 3 m. 46 
Wschód księżyca 3 m. 83 
Worek | zaczód + 1 m. 45 


PRAGA” 5 grudnia 1921) r. 


| 


| 
| 


5 


Komisia miejscowa do badania zmian | w krótkim czasie zapisało się do sekcji 


kosztów utrzymania - w= Łodzi ustaliła, że 
dnia 1 grudnia 19.1 r. keszt utrzymania 
redziny pracowniczej, złożonej z 4 ch 
osób, wyniósł marek 


1211 fenigów 25, | 


że w porównaniu zćenami na 1 listopa- | 


da 192} r. koszty utrzymania dziennego 
zmniejszyły sią o marek 129 fenigów 89, 
co w procentach wynosi 9,69. 


Wycofanie z obiegu banknotów l-ej | 


emisji. P. K. K. P. przypomina, że wszy- 
stkie bilety iej I emisji, a mianowicie: 
M. 1— z datą. 17 maja ivi9 
* 5— , 17 maja 1919 
» 20— , 17 maja 1: 
s 100.— , 15 lutego 1919 
« 500.— , 15 stycznia 1919 
„ 1000,— x 17 maja t919 


wycofnią się z obiegu. 

Pierwsze trzy odcinki po mk. 1, 6, 
20 przestały już 
czym z dniem 1-go pazdziernika r. b i 
wymieniane będą przez P. K. K. P. 
w Warszawie i w jej Oddziałach pro- 
wincjonalnych pa bilety drugiej emisji 
jeszcze tylko do 81 grudniu r b, włącz= 
nie. Odcinki po mk. 10, 500 i 
będą przyjmowane powszechnia do Za- 
płaty tylko da 15 grudnia r. b., po tym 
zaś terminie bedą mogly być wymienia- 
ne jedynie w P. K. K. P. w Warszawie 
j w 40 jej Oddzinłach na bilety emisji 
II tylko do 15 stycznia r. 1922. . 

Od stycznia 1922 r. dla mk. 1, 5 i 
20, a od 16 stycznia 1522 r. dla mk. 
100, 500 j ItOO ustaje zupelnie ubowią- 
zek wymiany i terminy w żadnym razie 
nie będą przedłużone. 


— Wywóz kosztowności i pieniędzy. 
„Monitorze Polskim“ 
ogłoszono okólnik p. ministra skarbu w 
przedmiocie wywozu zagranicę kruszczów 
szlachetnych, walut i dewiz. 

Każdy opuszczający granicę Rze- 
czypospolitej ma prawo wywieźć nastę- 
pujące przedmioty złote, srebrne lnb pla- 
tynowe: jedną obrączkę ślubną, jeden 
zegarek kieszonkowy, ewentualnie z łań- 
cuszkiem lub dewizką, dwa pierścionki, 
parę kolczyków. y= 

Wywóz walut zugranieznych i de- 
wiz niepochodzących z kupna w bankach 
dewizowych, dozwolony jest bez specjal- 
nego pozwolenia do wysokości . 150 Ír. 
szwajenrskich,lnb równowartości w innych 
walutach. Wywóz mk. pol. w gotowiż- 
n 15 PD ch, JEUNOLUZO* 
wo do wysokości 3,000 mkp. łub mie- 
sięcznie 10,000 mkp. 

Przepisy te nie będą stosowane przy 
powrotnym wywozżie zagranicę rzeczy 
wartościowych i pieniędzy przez osoby, 
które je miały ze sobą przy wjeździe do 
Polski. 

W tym celu, aby uniknąć zażaleń, 
szczególnie ze strony cudzoziemców, na- 
leży, przejeżdżając granicę polską, prze- 
dłożyć urzędowi celnemu dokładny spis 
wwożonych kosztowności i pieniędzy. 

Cudzoziemcy, którzy wjechali do 
Państwa Polskiego bez zadeklarowania 
swoich pieniędzy oraz biżuterji, mogą 
być narażeni na ich konfiskatę, chyba, że 
otrzymają specjalne pozwolenie na wy- 
wóz ze strony ministerjum skarbu (de- 
partament kredytów'w Warszawie, Ry- 
marska 5, lub tegoż delegatów). 


— Z Rady Miejskiej. 63 (NI sesji) 
posiedzenie itady Miejskiej odbędzie się 
we wtorek, dnia 6 grudnia r. b., 6 godz. 
6 ej po poł, w sali posiedzeń Rady 
Miejskiej przy ul. Pomorskiej 16. 


— W jaki sposób bogacą się rzeżnicy ? 
(as) Rzeźnicy słyną z „pomysłowości“ 
nie ulega najmniejszej wątpliwości. Po- 
mysłowością wszakże przeszedł rzeźni- 
ków ich ko'era po fachu Józef Elzner z 
ulicy Rzgowskiej 32. 

Pewnego- dnia w listopadzie r. b. 
odczas rewizji w sklepie przez kontro- 
era miar i wag, oraz funkcjonarjusza 
policji, zauważono fałszywą wagę. 

Wobec powyższego spisano protokół 
na Elznera i sprawę skierowano do sądu. 
W sądzie Elzner nie przyznał się do in- 
kryminowanego mu czynu. 

Sąd po naradzie, uznając 41 letnie- 
go Józefa Elznera winnym oszukiwania 
na wadze, skazał go na 6 miesięcy wię- 
zienia, oraz na zapłacenie 100,000 mk. 
grzywny, a w razie niemożności zapła- 
cenia na rok więzienia. Do czasu złoże- 
nia 500,000 mk. kaucji E. uwięziono. 


— Sekcja Pszczelnicza Okr. T. R. (mr) 
Uznając doniosłe znaczenie dla kraju ro- 
zwoju pasiecznictwa naszego, większość 
posiadaczy pasiek—tak z miasta jak też 
z okolicy, zrzeszonych w sekcji pszczel- 
niczej, wykazuje szerokie zainteresowa- 
nie się sprawą i energicznie popiera dą- 
żenia zarządu do podniesienia pasiecz- 
nictwa. 

Najlepszym dowodem tego jest, że 


1:00 | 


Ww | 
dniu 2 grudnia | 


być średkiem płatni- | 
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przeszło 00 pszczelarzy i li członków 
nadzwyczaj szybko rośnie 

Dla udogodnienia okolicznym pszcze= 
larzom w zapisywaniu się, zarząd upo- 
ważnił swych członków pp. Berndta w 
Zgierzu. Bystrzyckiego i Jabłkowskiega 
w  Andrzejowie (staeja) i Kassnera ul. 
ańska 147, do przyjmowania wpie 
sów za wydaniem pokwitowaniem. Niech 
więc ani jednego pszczelarza w Sekcji 
nie zbraknie a Polska znowu tradycyjnie 
będzie „Polską miodem płynącą*. 

— Aresztowanie komunistów. 

(as) Jeszcze nie przebrzmiały 
echa sprawy 31 komunistów, a mas 
my znów. świeżo do zanotowania do- 
wody pracy bolszewickiej. Niedalej 
jak onegdaj, podczas demonstracji 
na Placu Wolności specjalne orga- 
ny policji aresztowały 8 komuni- 
stów (przeważnie żydów, z których 
3 wypuszczono na wolność, sprawę 
zaś do pozostałych przesłano do Są: 
du, celem pociągnięcia ich do od- 
powiedzialności. 

— Łapówka 500 mk. (a ) Onegd j nice 
jaki dam ożud., auiteszkaiy przy Ul, 
Fisukow»kie 6), wręczył posterunk wina 
7-20 komisarjatu 690 mk. łapówki w celu 
zaniechania przezeń czynności służbowych, 
Si. djesztowano i przesłano do więzienia 
przy ul. M lsa. 

— Rapad na oficera W.P. (as) W no- 
cyZ5 na +b. m. o godr. 12 zostzł nar 
padn'cty przez trzech niewiadomych zło: 
czyńców ubok rzeźni miejskiej, powracając 
cy z uworca Kaliskicgo podporucznik W. 
Polskich Józef Gumiński, któremu zrabe: 
wano 10 tys. ms. golówką, Sprawcy zDi6- 
gli bezkarnie, 


|a| 


Dokad dziś piii | 


Teatr: Miejsci: „Dzicja Salonu*. 
Kma: Luna — „Swięty tygrys”, 4 serja. 

Casino — „Tragedija Księżnej Ga- 
garint, 

Odcon — „Królowa dolarów", 
4 cerja, 

Nowości — Oty ludzkie”. 

Dolina Szwajca:ska — „Amazonka 
z palacu czarów". 

Corsa— „BuffaloeBili*. 


eo 


Teatr klsjsui, Cegieimana 64, 


Dzisiejsza premjera „Dzieje salonut 
komcdja Kazimierza Wroczyńskiego, kt: 
ra cieszy się od szeregu tygodni niesłub- 
nącem powodzeniem w Warszawie, dzię- 
ki aktualnemu tematowi, świetnie pud- 
patrzonej galerji typów, będzie prawdzi: 
wą atrakcją sezonu. 

Pierwszotzędna obsada, reżyseria 
spoczywająca w doświadczonych rekach 
p. Zygmunta kułakowskiego, wreszcie 
oprawa sceniczna bprojeku p. Andrzeja 
Pronaiszki wróżą, iż 'leatr nasz staniena 
wysokosci zadania, 


Z filharmonii. 


Koncert Symfoniczny Popołudniowy, 
(Solistka Marja Jawor) $ 


P. Marja Javor, solistka niedzielne- 
go koncertu, jest jedną z naj wybitniej - 


szych śpiewaczek koloraturowych, zna 
nych obecnie w miuzykainym świecie. 
Sopran p. Javor-o rozległej skuli, ehoć 


nieco jakby: przyćmiony w barwie w me- 
dium i dolnym iejestrze, brzmi ktyszta- 
łowo czystym i pięknym dźwiękiem w 
oktawach górnych. Koloratura wprost 
olśniewająca: tryle, passaże, gamy, —wszy 
stko to sypie się bez trudu i. wysiłku 
kaskadą pereł z słowiczego iście gar- 
dzłołka p. Javor, wykazującej pozatemi 
dużo ekspresji i temperamentu wprost 
scenicznego w swym śpiewie. Dwie 
arje operowe, odśpiewane przez p. Javar 
(„Łucja z Lamermooru* i „Traviata“ 
porwały publiczność, która, nie szczędząs 
oklasków, zmusiła świetną śpiewaczkę do 


nadprogramowego dodatku w postam 
lekkieh, melodyjnych „FErübliugsstimme“, 
Straussa. 


Orkiestra pod wytrawną batutą p 
Bron. Szulca, odegrała piękny poemat 
Sibelinsa „En Sage“. oras popularną 
„L'Arlesienne* suity Bireta. Część druga 
(menuet) i ostatnia (carillon)—odegrane 
były doprawdy—koncertowo. b 
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OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE. 
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i Dziś i.dni następnych! A 
3 Z 
e Nadzwyczajna sensacja cyrkowal || | E 
Cuas o z g cn © | 
~+ - mi ft. 
CJ w = 
cz i IMazonka = | 
Ril Ż palacu czarów : 4 
"ZACZ | g = Z. 
= C Wspaniały fantazyjny, egzotyczno-cyrkowo-sensacyjny dramat w 5-ciu wielkich częściach. z T , 
NEJ % e o 2 s O . 
= . Obraz włoskiej wytwórni „AQUILA“ w Torino. „ D | | 
| jaro" GŁÓWNE OSOBY: Elda, ekwilibrystka zwana „Ognistą Amazonką*. Gerard Marchand, 9 z | 4 
CH porucznik marynarki. Ricc, porucznik, przyjaciel Marchanda. Marcus, dyrektor 8 - ——— 
wspaniałego „Pałacu czarów“. Chob, klown cyrkowy. Bil, dżokej. S3 ; 
7 j > Wspaniałe sensacyjne zdjęcia. Nadzwyczajne sceny detektywne oraz cyrkowe. 
m l Początek w dnie powszednie o godz. 5 wecz., w nied iele i Święta o godz. 2 po pol. ca 
| EET TORTES "SOD ORIENTEN A SE YET "CY OJEW | 
"ła SERJA! (ostatnia) Dziś i dni następnych 4=ta SERJA! (ostatnia) | 
spunialego cy i = > 
T orni Bei Patne w aya „dWięty tygrys" } 
wórni B-ci Pathé w Paryżu gy W ' p. t | p 
© 8 e © | 
3 29 Sensacyjny , | | 
„I ej twarzy =e Eg) 
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KINO a 
R S E Aip ak w 5 5 A o Q R U LL IE 5) | E 
CORSO | 5 qanyi 330 W „m m4 i 
Ziolona 2. — awanturniczo sensacyjny obraz. | „1 
OGLOSZENIE. | 


` s LJ 
Magistrat m Łodzi podaje do wiadomości, że na mocy zatwierdzonego przez Miniater- | 
atwo Spraw Wewnę'rznych w porozmmieniu z Ministerstwem Skarbu statutu, ogłoszonego w e 


Dzienniku Urzędowym Województwa Łódzkiego z dnia 3 grudnia r b N 45 w przedmiocie 


opłaty vd obrotu produktami przemysłowemi na rzecz m. Łodzi, na podstawie art 1 i & po- s e s . z . 
wzzszego statutu wzywa wszystkie przadsięblorstwa przemysłowe, podlegające państwowe- ukaże SIĘ W grudniu T: b. 1 zawierać będzie SZIATEg 
mu podatkowi przemysłowemu wedle I—VI kategorji włącznie. a położone w obrębie m. Ło- e . > .. $ 
dzi, jak równieś i właścicieli przedsiębiorstw pozamiejscowych, a posiadających składy hur- artykułów, nowel, wierszy oraz informacji Z Życia 
towe w Łodsl asa en W > Per dt kar wedle kategoryj wy- robotnicze 0,a zwi SZCZ h i h t It 
iej oznaczonyc 6 przybycia do dnia grudnia r. b. do ( zlału Podatkowego Magistratu HA 
Plac Wolności M hy s ej I piętro) o OMAP swoich przedsiębiorstw 5 U ABZÓ a Z TONI naro owo LU 0 n czego 
otrzymania wzoru deklaracji, które po ezczegółowem wypełnieniu przez właścicieli lub > i 
adm niatratorów odnośnych przedsiębiorstw, winny być zwrócone w bowyłaryBĘOddWkie Wzywa się wszystkie organizacje i związki, aby ZAWCZASU 
Podatkowym najpóźwiej do dnia 15 grednia r. b. zgłosiły zamówienia na ilość egzemplarzy. 
Łódś, dnia 2 grudnia 1921. Ostatni termin zamówienia do dnia 1-go grudnia r. b. 


MAGISTRAT. 
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Wydawnictwo Kalendarza Robotnika Polskiego 
Warszawa, ul. Sienna 33 „ARSS, 


. Zamówienia przyjmuje również Redakcja „Sprawy Robotni- 
i czej” ul. Sienna 33 (Warszawa). , 
ZA LOCH WSR I 


CE CIEZĄ è jaer Bauisław .agubił do 
m . > i wód osobisty, wydany w Lo- 
Lecznica chorób zębów Ya wód 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 


szkoły terminatoró w. 3831—1 
145, Piotrkowska 145. 


BĘ” Dla klasy robotniczej. "BE 

2a plembowanie oraz wprawianie zębów | 
en Opłata podłu taksy. msozmuuuaw || robotę pasową, Andrzej: % I. 
| o mn" M | Stowroński. , 3843—1 
Mrzybłąkał się pies, wyżeł maści 


Choroby skórne | weneryczne EEZ aa al rowie 1%, Por 


i (ni ) Eno i A TE POZY PEN debrania ul. Słowiańska 17, Po“ 
niemoc x EAR 

. Ogłoszenia d obne. einhol itke zagubił kartecze 
Dr. LEWKOWICZ <———— 


„v kę na węglel, wydaną ze AD 


-i mebio, Resursy Ae 5083. 3844— 
Konstantynowsaka 12 A, A. Kupuję dywa- 


DRUKARNIA AKCYDENSOWA 


„PRACA: 


Łódź. Przejazd 8. 


iidé, Przejazd 6. | 


T/ełodziejczyk Franciszek zagu“ 
JM pił kartę od paszporto, wy* 
daną z fabryki Helozla | Kunis 
tzera. 3815—t 


Potrzebny iy ma maka 
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PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 


ROBOTY DRUKARSKIE: np. 


RACHUNKI, BLANKIETY, 
CYRKULARZE, KWITARJUSZE, 
AFISZE, PROGRAMY | t p. 


DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA- 


zp TRSĘTZPTEZA < 


od 9—1 i od 6—8 wicca. RAE ach S WOJ HK RAW Mi 
p NIZACJI ROBOTNICZYCH :: :: 1 idę. BASU ta Ph Benedykta'2419.. 3751-20 OA -PK. U, oraz dogód w 


sobsty, wydany w Łodzi. 
fawlińskt Wojciech zagubił kar- I7iecz. 
A i a 
KAJETY ot perin rn ae W karg bezterminowo sie 

miecki, wydany w Pabjanicach. EEEE SE NIET WET T 
wianie ER i A 3335—3  Wyałąski Michał zagulił karig 


ieczofek Franciszek zagubił 


ZNACZNE USTĘPSTWA, 
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-sm5 


— M 17 bezterminowego urlopu, “Y2 
kajstów _ | H'tg5ś:ki Marjan sagubił do daną w Łasku. 3894$ 
B, LichtensztejniS-ka wód osobisty, wydany w Ło- TEZ | 
NOWOMIEJBKA $. dai. 3815—3 2 Roe 
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